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- . DOKUMENT STRACHU I GŁUPOTY.

Im więce j obserwujemy Niemców i  i c h  sposoby panowania nad zwyciężonymi,tym wyraź­
n i e j  widzimy c a ł ą  s łabość  ich okrzyczanej p o t ę g i , c a ł ą  niemoc ich awanturniczych podbojów, 
os łan ianą  s t a r an n ie  pozorami m i l i t a rn y ch  e fek tów.Zresz tą  sami Niemcy muszą zdawać sobie do­
skonale sprawę,że ich  groźne lo tn ic two i  dywizje pancerne n ie  wystarczą  do pokonania wol­
nych -nar odó w. Świadczą e tym wymownie-ije w szys tk ie  zarządzen ia ,bezprawia  ,i  gwałty n a tu r y  by­
najmniej  n i e  m i l i t a rn e j» zm ie rza jące  do całkowitego skrępowania lub nawet zn iszczen ia  życia 
ujarzmionych.

Krwawy te rror»planowe i  celowe głodzenie ludności okupowanych k ra jów ,n iszczen ie  
życia ku l tu ra lnego  we w sze lk ie j  pos tac i . ru jnowan ie  szko ln ic tw a ,p rz  es lądowanie i  t ę p i e n i e  
i n t e l i g e n c j i , h i s t e r y c z n e  us i łowania  z a t a r c i a  wszelkich rdręimoóci narodojuy'oh- oto ś rodki  
prowadzenia wojny t o t a l n e j , o t o  metody .utrwalania  b a r b a r zyńkiej  przewagi.

W Po lsce ,gdz ie  wszystk ie  tego rodza ju  us iłowania  n ie  ty lk o  n ie  złamały ducha opo­
r u ,  lecz-wręcz r o z p a l i ł y  do o s t a t n i c h  granic  poczucie patrio tyzmu narodu ,a  wraz z nim żą- 
dz-ę-walki i  zemsty,zaborca posunął s ię  je szcze  d a l e j » u s i łu j ą c  podporządkować swym zarządze­
niom i  k o n t r o l i  ż y c i e ' r e l i g i j n e .W  ś lad  za prześladowaniem k le ru  polskiego,skasowaniem s z e re ­
gu ■ świąt  . kośc ie lnych ,  ograniczeniu  nabożeństw i  t r a d y c j i  k o śc ie ln e j , z ak a z u  spowiedzi w języ ­
ku polskim, jak  t o  miało mie jsce  na Pomorzu, -  p rz y sz ła  ko le j  na  " rewiz ję"  . . .  modlitw 1

Niedawno Urząd A d m in is t rac j i  Ogólnej Rządu Sen.Gubernii  wydał jedyne w swoim r « -  
dzaju  zarządzenie  - oto t r e ś ć :

"Rząd Gen.Gub.Oddział Gł.Wewn.Administracja.Oddział I  Ogólna Adm.Państw.
Ki 1169/42 I I  43/Kra.ków l l /V .1942.

Do Rzym.Kat.Ordynariatu A rc h id i e c e z j i ,

Dotyc zy:Pododdział .Spr .Kość. ^o,
Tu:pb lsk ie  p i e ś n i , l i t a n i e  i ‘modlitwy.

- • r r-f-
W polsk ich  modlitewnikach i  śpiewnikach rzymsko-ka to l ick ich  d i e c e z j i  w Gen. 

Gubernii  znajduje  s i ę  wiele  modlitw i  p i e ś n i  k o śc ie ln y c h ,k tó re  już n ie  odpo­
w iadają  dz i s i e j szym  stosunkom prawnym i  faktycznym.

Tak n p .L i t a n ia  do Matki Boskiej  zawiera prośbę "Królowo Korony P o l s k i e j ,  
módl s i ę  za n am i" , tek  samo ok reś la  s i ę  Patronów-Opiekunów,jako "pat ronae  r e i  

- p u b l icae  Polonee".
. Proszę t e  i  inne o d n o ś a ik i■do n i e i s t n i e j ą c e g o  więcej  państwa poláciego 

usunąć w modlitwach i  p ie śn iach  i  pns tarać  s ię  o to ,by  proboszczowie i  duchisw- 
n i  P a ń s k ie j - d i e c e z j i  zas tosowal i  s i ę  do tego rozporządzenia .

Dalej  wydaję nas tępu jące  r.ozporządzwiia:
W rubrykach d i e c e z j i  należy uskutecznić  nas tępu jące  zmiany: 

l / ,D z ie ń  3 maja n ie  może być d a le j  obchodzony, jako święto "Beatae Mariae V i r ­
ginia  ,pa 'trońae r e i  pub l icae  Polonae" .

2/.W dniu 15 s-ierpnia; n i e  może mieć miejsca "Actio gra t ia rum ob v ic to r ia m  s u - “' 
per bolchevicqs  1920".

3 / .10  p aźdz ie rn ika  n ie  wolno obchodzić "Actio gra t ia rum pro v i c t o r i a  Chocimen- s i " .
4 / .Dnia 11 l i s to p a d a  n ie  wolno urządzać żadnych nabożeństw dziękczynnych z oka­

z j i  Odrodzenia Rzeczypospol i te j  P o l s k i e j .
Także o przeprowadzenie tego zarządzenia  proszę  s i ę  p o s ta r ać .
Sprawozdania co do przeprowadzenia zarządzeń w d i e c e z jac h ,n a  podstawie 

mego nakazu,oczekuję do dnia  16 czerwca 1942. / - /  Podpis n ieczy te ln y .
. . Ciekawy dokument niemieckiego za łg an i -a .b ezcze ln o śc i ,g łu p o ty ,s t r a ch u  i  s ł a b o ś c i  zarazem! 

Żadnym bowiem okólnikiem n i e - z a ł g a j ą  w h i s t o r i i  t e j  prawdy,że Polska od 21 l a t  od H i t l e r a  
p rzec iw s tawi ła  s i ę  i  t o  skutecznie .bolszewizmowi, zagrażającemu Europie ,a  głupawy zakaz mo­
dłów w roczn icę  -polskiego zwycięstwa 15.VIII .1920-go r . s i l n i e j  jeszcze  t e n  f a k t  h is to ryczny  
przypomina i  p o d k re ś la . . . .  r - .

Żaden t e ż  okólnika,wynikający--"z d z i s i e j s z y c h  stosunków prawnych i  faktycznych" n ie  
wyro że Po lsk i  z h i s t o r i i  Europy i  n ie  zn iszczy  polskich.wiekowych t r a d y c y j .

Uderzający j e s t  również te n  lęk  "niezwyciężonych władzców świata"  przed sanym imie­
niem P o l s k i , k t ó r e  nawet w modlitwach n ie  da je  im sp o k o ju . . .Z re śz tą  t e n  lęk  j e s t  sławny i  
wzrastać  powinien w miarę pomnażania zbrodni,dokonywanych na polskim n a ro d z ie ,z e  k tóre  kara
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będzie  s t r a s z n a . !
Ale gdz ież  j e s t  t a  s i ł a  niezwyciężonych,k tórzy boją  s i ę  samego dźwięku słowa:Poiśkk 

Królowa Korony P o l s k ie j ,P a t r o n k a  P o l s k i , b o j ą  s ię  c i c h e j  modlitwy w dniu 11-go l i s topada  ?
Nade wszystko jednak - i  to  nas bynamniéj.  n ie  mertwi - mamy tu  do czyn ien ie  z prze­

r aź l iw ą  t ę p o t ą  i - kr ót kowz r  oc z noś c i ą b łazensk ich  reformatorów świata .Ani bowiem doświadczę,  
n ia  dziejów chrz .eści jaństwa ,an i  r e l i g i j n a  właśc iwośc i  narodu polsk iego^ani  w r e s z c i e - t r ż y ­
l e c i e  obecnego grasowania w Polsce - n i e  nauczyły Niemców t e j  prawdy,ż ś »przenosząc walkę 
z polskośc ią"w dz iedz inę  k o śc io ła ,n ic z eg o  prócz ro zp ę tan ia  żywiołowego,fanatycznego oporu 
spodziewaj s i ę  t u t a j  n ie  mogą.Mamy w t e j  d z ied z in ie  piękne doświadczenie n asze j  h i s t o r i i ,
k tó re  nos i  imię "września" .   ¿ u

Pomimo w^zelv ich śmiesznych okólników n a ró d 'p o l s k i  będzie  modlił  s i ę  t a k , j a k  mu t e ­
go potrzeba.Może ty lk o  żar l iwsze będą-modlitwy o karę,pomstę,  i ,  zagładę d la  niemieckiego 
z ł a na ziemi !_

£"':\ ooooocoooooOooooo-oeoooo • V'

Z POLA WALKI CYWILNEJ.

■ r "  " ’ HANIEBNA UPRZEJMOŚĆ.

Do rzęd u  obrzydliw ość i ,  na j a k i e  je s te śm y  zmuszeriï p a t r  zeĆ w -wawunlKioh o k u p a c j i ,  na l e ­
ży n iezw ykła  uprzejtóbść ' pewnej k a t e g o r i i  naszych  ziomków,jaką okazu ją  okupantom p rz y ik a ż d e j  
n a d a rz a ją c e j"  s i ę  o k a z j i  i Wie le., o tym mówiono i, p is a n o  w naszym żyoiu podziemnym,perswądowa- 

-no- i  pigtnowa^o.WoWislü-'^^padk-ach na-om nien ią  .okazały  s i ę  s k u te c z n e .  Jednak c i ą g l e  je sz o z e  
WStyd Ï  gniew "sci s k a - g a r d ł o , gdy widzimy uniżone , o b le śn e  umiz.gi do .zn ienaw idźony ch 'W b -  
gów ,k tó rzy  nas b e ż 'p a m ię c i  n i s z c z ą ,p o n i ż a j ą  i  .u p o k a rz a ją 'n ą  każdym kroku. . . . <”>

' i  niektórych;  oko l icach  ’ miejscowąściaeh k r a ju  uprzejmość d la  okupantów-,przyjęła 
s i ę  powszechnie ,j a t o  foi'àia współżycia  z n i f r i , g d z i e in d z ie j  " p rz y w i le j” uprzejmósci  zachowa­
ły  sob ie  pewne grupy społeczeństwa po lsk iego .  a ' . , '

Oto w wie lu  domach”ziemianskich.ruriząd2;,a: ;s ię  rta cześć i. .ku zadowoleniu ' rożnych n ie -  
nreckich  z b i r ó w - p o p i s y  " s t a r o p o l s k i e j  gośc innośc i" .  . '7. '

W sklepach'  pols  kich niemieckiego, "kli^ejita.".. obs ługuje  s i ę  z wyszukaną grzecznośc ią ,  
Wręcz niespotykaną w s tosunkach z k i i j e ń t ś l ą .p o l s k ą ,p r z y ó ż y m  na porządku dziennym j e s t  
u d z ie l a n ie  Niemcom znacznych,"rabatów",które,oczywiście ,pokry .ć .  -muszą k l  i  jene i  polscy .

Niemniej p o s p o l i t y  j e s t  typ  łapser.daków polskiego pochodzenia,świadczących u p r z e j ­
mość i ,  goszczących w domach rodziirrych i  pojących wódką - ' b y l e  d raba  n iem ieck iego , gdy chodzi 
o jak ieko lwiek  korzyśc i  o s o b i s t e .  ^  :.

Ciągle  jeszcze  jesteśmy świadkami skwapiiwęj us łużnośc i  przechodniów .na u l i c y  i  pa­
sażerów w tramwajach,udz ie la jących.  infornracyj i  drobnych pomocy. panoszącycm s i ę  szwabskim 
gburom. , . - - - h ’- -:i? : i;

D z i e j e  s i ę  to  wszystko wtedy,gdy walka., z okupantem-pr.5ybi.era: forińy coraz o s t r z e j ­
sze,gdy giną. hekatomby rozs t rze l iw anych  polskich.  mężozyzfi',feóbiQt,.star.ców,gdy,zda s ię ,n iema  
już my.ar'y pbhanbienia-i j a k ie  znosić, musimy codz ienn ie ;  • ol \ ' >i-:: ’ .

v :v'W tych warunkach walczące  społecze~stwo po3%kie tym su'rp.wiej ocehiać i  traktować 
musi wypadki nilçe.zemne j  s ł u ż a l c z o ś c i  wobec wroga.Żadne względy wyższej konieczności uspra-  
wiedli-iwiê5’- h ie  mogą służalóZych,niegodnych imienia  Polaka .timiźgów«.

-. Z by ' t  e c z m a  , h a n i  e b n a u p r z e j  m o .ś. . ć . d l a  w r o g a  . j e s t  
z n i e w a g a  u-rgi ę c- z o n_e .i P o 1 's k i~~T~

Niechaj ; typy,które -się plamią ,wiedząyże społeczeństwo. 'widzi- i  obserwuje ich p o s tę ­
powanie i  że w wyiwolonej o jczyźnie  czeka ich t .ak ie  traktowànife',na j a k ie  d z i s i a j  u s i l n i e  
sob ie  zes ługu ją .  .. . : : -  d _ >n. -y ' :

AKCJ* KOMINÏERNU W P O L S C E . ' ’ " * “ ' ’ • " . .  ' ;;ÎV  - — ■—   ----------    ti r r. ■ ł,; ., r .J. r.-' - ■-■■■ . - V ., ,.
atr'PÖ D'NOVli MAS Ki - STARA ROBOTA. ' ‘ . \  n

■' ;  ̂ . •- :t 0&" '
W os.tati^ic.h.i-dniach 'niaJa ukaza ł s i ę  w podziemnym kolporbażu I-y  numer nowego wydaw­

nictwa. -kffliśuh i  Stycznego w Polsce, p . t .  "Gwardzista -  organ Gwardii., Ludowej ’ .Oczywiśc ie  P.P.R. 
celowo użyła  tej^ną.zwy^by pi f &skyć  s i ę  podi.wydawnictwa s o c j a l i s ty c z n e .Ł a tw ie j  jest;...bowiem 
występować .pbcP-Tfiafeką wobec niepowodzeń:dotÿbhcząsowej jawnej p^opagnady komunis tycznej .-Nik­
czemna t a  robo ta  jedïi&kofliè' '&Ą.h. s i ę  -na- nie  ,wyłazi  bowiem'bôlszewi’c.kie szydło, z p a t r io ty c z - "  
nego worka.Przvtàcz.an^--ń.a5jbWd.ziej znamienńe zdania  z arfcÿküïtr'Wstępnego: ' , ;. ¡;-v '

"Z i n ic jatywy-rz:wal'©nłiikóW' ęg. ynne j :'. wallri.yz’ okupantem !o§%'aią.,utworzoną czynna org^nizac  jLą| 
wojskowa p ,n ;."Gwajrdi'â^Ltiâ'owa"-, skup ia jąca  w swych azferëgaôh'j.wszystkich szczervah pa­
t r i o t ó w  1 naiiyf?s zystÓW.Powstanie -takiej  • o rg a n iz a c j i  Wojśliowej wynika z. kOjij.ec?no- 
śc-i natyclimiastoiwegiS'-rpóprdwadz-enira. <i-zynńe j  walk i z okupantem; pelem skróceni^  niewe- '
. l i - t  p rzyśp ieszen ia  Wy'z'wi-blenia narodowego .We wrześniu 1939'¿.Naród Polski je d n o lic ie  
w ystąpił i: obronie zagrożonej wo Ino se i , mimo swego. osamotni ęńla w nierównej., waleé. z 
bestia, h i t  1 er,ówP.kąi  / n o ' i  ze. sprzymierzoną .wóv;ezfs.'z n ią  6zenvoną Armią ! / . Krwią'swą

'■ -■ - V-- ’ ,, ri i-,-, :: ’ .iO •
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of i a r ą  zrujnowanych miast; i ws i , zgliszc-zami Vfarszr " y p ł a c i ł  Naród ła jd ack ą  pol i ­
tykę sanacy jnej  k l i k i  . która:, popiera  jąc h i t l e ro w sk ie  rozboje  .doprowadź i ła_ do osamot 
n ie n ia  i' bezbronności Polaki .Dziś  n a reszc ie  po b l i sk o  3-ch l a t a c h  czekania  nadesz- 
ł a  .chwilaos iab ien ia  p o t ę g i  H it le ra -p o d  ciosami /*./ Czerwonej A r m i i . . .

’ W Łe j  s y tu a c j i  jedynie  godna nas.Polaków j e s t  p rz e j ść  od b i e r n e g o .oporu do wal 
ki  czynne j .Już .  n ie  czas czekać.Gały  Naród d o j r z a ł  do- zbrojnego wystąpienia!.  Jak '2wy 

" k le  w momentach decydujących wszystko,có s z la c h e tn e ,c c  przepojone m i łośc ią  Ojczyz- 
zny, id z i e  w bó j ,odpada ją  t c h ó r z e ,o p o r tu n i ś c i  i  zdrajcy.Nawoływanie do b ie rn o śc i  
j e s t  ty lk o  próbą utrzymania swych stanowisk w ruchu wyzwoleńczym przez tycH,któ­
rzy n ie  d o r o ś l i  do kierowania walką ogólno-narodową,własne in te re sy  s tawia jąc  wy­
ż e j , n i ż  wyzwolenie ludu .Przeciwstawia jąc  s i ę  b ie rn o śc i ,d ą ż ąc  do skutecznego b i c i a  
okupanta zwolennicy czynnej walk i u tworzyli  "Gwardię Ludową". J e j  sprawność, j e j  ,.ma* 
sywncść / \ /  zadecydują o - s i l e  c iosów,zadawanych Niemcom. Gwardia Ludowa - to. .armia 
mas p racu jący ch , to  objaw ich d o j r z a ł o ś c i  do samodzielnego / ’. /  ^wykuwania swego lo ­
su .Przy  w stąp ien iu  do Gwardii Ludowej każdy, zdając sobie sprawę, że wyrusza w bój 
z okupantem z c a ł ą  świadomością i  odpowiedzia lnością ,sk łada  przys ięgę  - zobowią­
zanie  przed dowódcą i  swymi współtowarzyszami.Organizacja  mas pracujących n i e ■zna 
l i t o ś c i  d la  odstępców i  przestępców i  n iszczyć  ich będzie  na .równi z wrogami.

Żołn ierze  Gwardii Ludowej!Skrwawiony Lud P o lsk i  n ie  r l e g ł  najeźdźcy.Lud Polęki 
n i e  u leg ł  dem ora l iz ac j i  i  r ozkładowi szczepionemu p r zez agentury faszyzmu.Lud Pol­
sk i  n ie  poddał s i ę  szkodliwej~dzi.a ła lnosc i  g ł o s i c i e l i  b i e r n o ś c i .Z b l i ż a  s i ę  chwila 

* wy zwolenia.W tym roku armii  hil terowstóa będzie  zniszczona . Armia .Czerwona, mimo, że 
st r i le j e s t  sama /sama . . . .  c z te re c h  bolszewików na jednego Niemca/ zadaje  Niemcom 

• druzgocące c iosy  / g d z i e  ? na Kerczu,czy pod Charkowem ? / .N ie  rok 1943-, a le  1942 mu­
s i  być rokiem- zw^ćięskiego zakończenia wojny.Musiny wytężyć wszystkie s i ły,abyśmy,  
j a k o . oddzia .wyruszający na f r o n t  narodów podbi tych ,zmobi l izowal i  c a ł ą  Polskę.do 
decydujących bo jów":.: /Wszys tk ie  podkreś l e n i a ,  uwag i  ¿ . p y t a j n i k i  -  od R ed .A .P r . / .

Te p e r f i d n e ,  żakłamanś'  f r a z e s y  ods łan ia  ją  odrazu - każdemu, czy te ln ikowi  k u l i s y  nowej akc.ji 
b o l s z e w i c k i e j ‘w Polsce.AutOrsy odezwy l i c z ą  n iewątp l iwie  na-naiwno-ść -i k ró tką  pamięć Po­
laków.Czyż t r l e b a  jednak jeszcze  raz  przypominać , żę, Reąd Polski,  w- s tyczn iu  1939-go. roku 
o t rzymał .ze  strony. Hit  łona podczas pobytu m in i s t r a  Spraw Zagranicznych Becka w Berchtes-  
gaden konkretne propozycje uderzenia  razem z"Niemcami n.a Rosję.  -S-owiepką. Propozycje te. zo­
s t a ł y  wkrótce ponowione podczas wizyty  Ribentroppa w Warszawie oraz  p«par te  pośrednictwem 
hr, .Ciano.Polska była  wówćza_s kuszone. moiliwpści$mi p rzy łączen ia  Ukrainy Sowieckie j  .Rząd 

‘ Po lsk i  odrzuc i ł ,  ka tegoryczn ie  t e  p»nętne  propozycje i  zdecydował s ię  przeciwstawić z b ró j -  
’ ' n i e  pochodowi h i t  leryzmu na: Wschód .Heroiazną decyz ję  nazywa przytoczona odezwa^ b o l s z e ­

wicka " ła jd ac k ą  p o l i t y k ą  k l i k i  'sanacyj'nej"'.J-akiiiić słcwy na leży  o k re ś l i ć  po l i tykę  Mołoto- 
wa z 1939-go roku?Przecleż  -wówczas rząd s.owiećki»per traktując,  jawnie w sprawie zawarcia 
so juszu an tyh i t le rowskiego '  "z rządem angie lsk im  1  francuskim, prowadź i ł  również t a j n e  rpkp- 
wania z H i t l e  rem,obiecując mu pcmoc w nowym rdb io rze  P o lsk i .  Ta zbrodnicza, i  krótkowzrocz.- 
ń a , j a k  s i ę  późn ie j  o k a z a ło ,p o l i ty k a  sowiecka doprowadzała właśnie  do "osamotnienia  i  bez­
bronnośc i  P o l s k i " .N ik t  z Polaków t e j  nikczemnej współpracy R o s j i  z. hit leryzmem n i e  
z a p o m n i  n i  g d y .L ud Po-lski n ie  podda s i ę  szkodliwej  d z i a ł a l n o ś c i  komunistów.Lud 
P o lsk i  n ie  u l e g ł  d?mor-alizac j i  i  'rozkładowi' /szczepionemu przez agentury -Kominternu.Skrwa­
wiony Lud P o lsk i  n ie  u legn ie  żadnemu najeźdźcy.,ani z Zachodu, ani ze Wschodu.

Prawdziwy p a t r i o t a  p o l s k i  nie- będzie '  s k ła d a ł  p r z y s i ę g i  anonimowemu dowództwu bolsze  
w ick id j  d y w e r s j i , l e c z  swemu prawowitemu rządowi i  jego r e prezent an t  'bnu w Kraju.

; ŃA ZIEMIACH POLSKICH. /

WIADOMOŚCI' OGOLNE :!-- POLITYCZNE. ’ - -~

K r o n i k a  s t  o 1 i c y .W dniu 16.VI.urządzono łapankę na Placu Napoleona i  okolicz 
nych u l i c a c h  około godziny 1 2 - t ę j . J e s t b r z e c . z ą . znamienną,że pc za n ie l icznymi p o l i c j a n t a ­
mi i  SS-manami wykonywali j ą  głŚwnie1 żo łn ie rze  l in iowi.Widocznie  Niemcy n ie  dysponują już 
d os ta t eczną  . i lośc-ią zawodowych oprawców,skoro do łapanek / tak- :-samo było na Placu Kercele-  
g o /  muszą używać: wojska.  V 0r ■

I lo ść  przytrzymanych osób,bez różnicy  p ł c i ,w ieku ,s tam 1 fizycznego i  zawodu,była 
duża:2 do 3-ch ty s i ę c y  .W kom isa r iac ie  p o l i c j i  granatowej  przy Krakowskim .Przedmieściu Nr.  
1 wylegitymowano wszys tk ich ,konfron tu jąc  nazwiska legitymowanych z jakąś . l is tą .Osoby bez 
k a r t  pracy ż * s t a ły  skierowane na Skaryszewską,ponadto pewna i l c ś ć  na Pawiak.Narazie i l o ś ć  
zatrzymanych trudno u s t a l i ć , j e s t  ona w każdym r a z i e  stosunkowo niewielka .

-  Od tego  dnia  t rw a ją  łapanki ,w ^arsząwie d a l e j  bez p rze rw y ,a le  w mniejszych wymia 
rach.Zastosowano też  zupełn ie  nową metodę chwytania ludz i  na-upa trzonego,czy  też  "chvbi ł  
t  a f i ł  .Polega to  na tym,że samochody policyjne krążą  po mieście i  zat rzymują pojedyńoayph 
przechodniów,którzy Wpadną im w oko.Sprawdzane są przede wszystkim ka r ty  pracy .

-  Równolegle do łapanek u licznych id z ie  porywanie ludz i  z warsztatów według imien­
nych spisów,ńa '- roboty. Szc zególn ie  uderaono ’ tym razem przemysł drzewny.Do łapanek używa 
s i ę  również agentów cywilnych,co u t rudn ia  o r i e n t a c j ę  ściganych.

■ rwoj ■■ a.’.■
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- W z łoś  l iwą -szykanę p rz e ro d z i ły  sdę o s t a t n i o  t .zw .kom is je  s a n i t a rn o .S k ła d a ją  s i ę  
one z Niemca w'mundurze s a n i t a r i u s z  a ,p o l i c j an tó w  granatowych i  osobnika ,zda je  s ię  p ł c i  
żeńsk ie j ,w  "brudnym kombinezonie z Jakimiś tajemniczymi aparatami  dezynfekcyjnymi.

Komisja taka b loku je  bramę domu,przytrzymuje wszystk ie  kobie ty  /mężczyzn przeważnie 
n i e /  wchodzące i  wychodzące»zatrzymuje nawet przechodzące u l i c ą  i  wktórymś z l o k a l i  rozb ie ra  
do nęgafcsżukejąc wszy. Ponieważ zwykle ich  n ie  znajdują,wymęczoneordynarnym zachowaniem s ię  
de l ikwentk i  z o s ta ją  pusze z one,Ponadto komisja wchodzi do mieszkań, oglądając  j e  naógół dość 
nowjLerzchownie.

- Około 17-go czerwca bawił  w Warszawie Frank.W c z a s i e  jego pobytu w kuchni Domu Nie­
mieckiego zainsta lowano karabin  maszynowy.

- Gałganów,uczęszcdających do k in ,n ies te ty ,przybywa.W  porównaniu ze styczniem 1940- 
-go roku frekwencja  miesięczna  wzros ła  niemal o-’200$.

" W ghetcie.  warśzawskim w o s t a t n i c h  dniach maja zaczę ła  s i ę  l ikw idac ja  t . zw ,"T rzy ­
n a s tk i "  /od  adresu  Leszono 1 3 / , c z y l i  komórki konfidentów Gestapo, złożonej z największych 
ło trów pod s łońcem,któ rzy  t e r ro r y zo w a l i  mieszkańców'ghetta od dłuższego cza su ,a  obecnie sami 
zawędrowali pod murek.Nie uchwyaono dotąd "naczelnika"  c a ł e j  imprezy Ganowajcha z Łodzi.
M . i . z o s t a ł a  zlikwidowana t e ż  Judowa, dawna kochanka L e is ta .

W ięk sza . i lo ść  ro d z in  żydowskich z g h e t t a  łódzkiego uzyskała  możność p r z e n ie s ie n ia  
s i ę  d o ’Warszawy.Są to  Wszystko rodz iny  bardzo zamożne.przybyli  do Warszawy z opuchliną  , 
głodową,co d o s ta t e c z n ie  i l u s t r u j e  warunki łódzk ie  i  tłumaczy ich chęć przeprowadzki-*

Około 1.000 re jes trowanych robotników bezrobotnych z. g h e t t a  z o s ta ło  wyłapanych o s t a t ­
n io  i  wziętych na robo ty .  •

* Mordowanie bez. powodu po k i l k a  czy k i lk a n a śc ie  osób na ulidjf p^rrtarza s i ę  w ghe tc ie  
s t a l e . '  • - 'V’-'

Dnia 30-go maja między u l .S taw k i  a’ Okopową niemiecka kolumna filmowa zainscenizowała 
szmugel żydowski i  f i lmowała go .Organ iza t i rem był p o l i c j a n t  granatowy Nr.943»k t^ ry .nas tępn ie  
zażąda ł 'od  "żydowskich szmuglerów p ro w iz j i  za umożl iwienie  przemytu ... » i  otfcz'ymar j ą .

-  Udało s i ę  u s t a l i ć ,  że egzekucja więźniów z Pawiaka w dniu 28.V.odbył* się-.w l e s i e  
Sękocińskim,na te renach  majątku Łazy podMagdalenką koło Warszawy,o- godzin ie  4 - t e j  rano. 
Poprzedniego dnia  żo łn ie rze  niemieccy wykopali tam d o ły ,k tó r e  po zasypaniu w n ich  pomordo';-  
wanych żarnaskowano brzózkami.

N~a s i ‘ l  e n i  e t e r r o r u  wzras ta  w c a ł e j  G.-G.M®ożą s i ę  aresz towania  indywidualne,  
r e w i z j e , kon t ro la  dokumentów i  przytrzymywania ludz i  na k o le ja c h , s z c z e g ó ln ie  w. ok ć l icy  Kie lc ,  
Częstochowy i  Rawy Ruskiej .W pierwszych dniach czerwca aresztowano w Radomiu 55 osób,na 
t e r e n i e  d ys t ryk tu  około 700,głównie nauczycie l  i ,o f i c e ró w  i  podoficerów.Do zgromadzonych razem 
aresztowanych gubernator radomski wygłos i ł  przemówienie t e j  t r e ś ć  i:"Wiem, że zna jdu ją  s i§ ' 
wśród was ludzie  zupe łn i  niewinni.wiem jednak także  o tym,że w ie lu  .z pośród was zajmowało 
s i ę  wydawaniem ta jn y c h  pisemek.Za winnych będę c iep ieć  i  n iewinn i .Będz iec ie  wszyscy wysłani 
do obozu w Oświęcimiu".  >

Do Oświęcimia przekazano p a r t i ę  kobie t  z Ravensbriick.Oddział męski w Oświęcimiu obej­
mował w końcumaja  około 14-tu t y s i ę c y  więźniów,z tego  około 3 tys.Czechów i  500 Niemców.

W Treb l ince  przebywa około 200 Polaków i  około 300 Żydów.S^raż p e łn i ą  Ukraincy.W po­
łowie kwie tn ia  S S - inan i 'z rob i l i  tam masakrę Zydśw niemieckich .

Koło Oświęcimia,w Rajczy buduje s i ę  olbrzymi obóz kóncen t racy jny•na 250.t y s . osób.Podobno 
mają tam być p r z e n ie s i e n i  więźniowie ze wszystk ich  obożów niemieckich .

Urzędnik niemiecki w Jędrzejowie  wygadał s i ę  po pijanemu,że  przygotowywane są l i s t y  ewi­
dencyjne re jes trowanych oficerów W.P. ,w ce lu  umieszczenia  ich  w r a z i e  potrzeby w obozach izo-  
lacy jnych.Wzmożono tam poszukiwania oficerów n ie re jes t rowanych .

Gestapo s t a r a  s i ę  wszędzie wynająć konfidentów,albo w p r o s t , j a k  np.w Bia łostockim p ł a ­
cąc 50-500 RM.nagrody za pośrednictwem np.Niemieckie j  Poczty Wschodniej za denuncjac je .

Z P o m o r z a  .Na Pomorzu i s t n i e j ą  obecnie 3 k a teg o r ie  Polaków.Jedną stanowią dobrowol­
n i  vo lksdeu tscheykar is rcwioze  ,o k tórych to  'szumowinach n i e  warto mówić.Ogromną większość 
ludnośc-i stamowią "nowi Niemcy" , osoby zmuszone .do ogólnego " e indeutschowania" .P rzeżycie  to  
wywołało s i l n y  wst rząs  moralny i  załamanie p sych iczne , a-głównemi przyczynami u l e g ł o ś c i  by- 
ły :b r a k  przywódców i n t e l i g e n t n i e j s z y c h , b r a k  k o n t r a k c j i , b r n k  in ic ja tywy i  odwagi cywilnej 
wśród jednostek.Ludność pomorską cechuje  duża s i ł a  odporna ty lk o  w masie.

N a jo p o rn ie j s i  okaza l i  s i ę  robo tn ićy  fab ryczn i  i  młodzież in te ligencka.Wszyscy już 
dz iś  wstydzą s i ę  swego us tęps tw a ,a  wie lu  t e ż  i  ż a łu je .

Trzec ia  k a t e g o r i a ,o p o r n i , k tó r z y  n ie  u l e g l i . m i l c z ą  lub tkwią już po za drutami obo­
j ó w , i  d la teg o  ma>o s i ę  o nich s ły szy .

B e z c z e l n ^ a  p r o  w a k a c j a . W  dniu 8 .VI .pojawiło  s i ę  w Końskich k i lk u  osobników, 
którzy wzywali do chwycenia za broń dnia 10-go czerwca,gdyż na te n  te rm in  naznaczono wybuch 
"powstania polskiego".Pomoc miało t o  rzekome "powstanie1 uzyskać n iby to  drogą dessantów 
lo tn iczy ch ,  , ■' .

Ta prowakacyjna kac j a , o b o ję tn e  nawet czy n iemiecka,czy kominternow«ka,wywołała zde-
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nerwowanie w ty c h  o k o l i c a c h ,a le  n ie  ppcięgnęła  t r a g i c z n i e j s z y c h  skutków.Jest  ona jeszcze, 
jednym os trzeżeniem przed zb y tn ią  ła twowiernością .  '

Z b i  6 r k a .  W szkołach w Radomiu ogłoszono d z ie c io ń  zarządzenie  wiradz okupacyjnych o 
zb ió rce  złomu ż e la z a , s z k ła , s z m a t .Z a  szmelc .doś tarczony 'obiecano po parę groszy za k g . i  j a ­
ko rekompensatę zeszyty  po zniżonej c en ie .

P o m i e s z a n i e  p o j ę ć  . Ekspozytury propagandy n iem ieck ie j  coraz c z ę ś c i e j  n ie
zda ją  sobie sprawy, jak  właśc iwie  na leży nazywać rozmaici® wypadki.Oto np ."Ostdeutscher  Beo-
b ach te r"  umieszcza nagłówek:"Stracenie  zdra jcy  k ra ju ,P o lak  na s łu żb ie  obcego państwa” .Pod 
tym ty tu łem  umieszczone n o ta tk a  donosi o s t r a c e n iu  w W&lel£yiiie~Ppłaka. Węlnika przez n i e ­
miecki Narodowy T ybunał Sądowy za szpiegostwo.Czy był szpiegiem czy n i e , t o  o b a ję tn e , a l e , 
j a k , s i ę  kupy trzyma t rąb iG n ie  o "obce j” d la  ziemi poznańskiej  ludności  p o l s k i e j , n i e  " e in -  
deutschowanie" Polkaów w Wielkopolsce i  znane wykrzykniki kacyka, Gre isera  z t ą  zdradą "k ra ­
ju" i  szpiegowaniem na rzecz  "obcego państwa" ?

■ • _ * • _ . *i -
P a p  i  e r o w a w o j  n a  .W końcu maja samoloty n iemieckie  z r z u c i ł y  w okolicy Chełma 
^ulotki t e j  t r e ś c i :  : r ~ .

DO LUDNOŚCI POLSKIEJ I UKRAIŃSKIEJ !
P o l i c j a  wkeraczaąskończyć z bandami ! .

P o l i c j i  wiadomo,że pewna część  lud rośc i  bandy t e  wspomaga !
Kto do 18 mrja 1942 r . n i e  don ies ie  do n a j b l i ż s z e j  placówki P o l i c j i  w szys tk iego ,co o
bandytach w ie , lu b  nie .  dopomoże do un ieszkod l iw ien ia  i c h , z o s t a n i e  ukarany.

Na mniejszą  karą - . je s t  wywłaszeczenie.
N a jc ięższą  karą  j e s t  śmierć t

Niemiecka^Pol ic ją .

Tekst  j e s t  drukowany z jed n e j  s trony po polsku /v iększemi l i t e r a m i / , z  d ru g ie j  po 
ukraińsku.Termin 18-go maja j e s t  wydrukowany sp ec ja ln ie  grubo.Do tego  dn ia  wolno było wi­
docznie zadawać s i ę  z bandytami ? W t e k ś c i e  polskimi j e s t  mowa o "bandach",w ukra ińskim o 
"bpndech rozbójn iczych" .  . . : r , '

J e s z c z e  a p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e . Po Ziemiach Zachodnich przydzła  
t e r a z  ko le j  na ludność GrodziAńszczyzny i  Bia łnstoczczyzny na  oddawanie władzom okupanckim 
aparatów fo to g ra f icz n y c h .

D z i  w n a r e a k c j a  c h a m i c  z n  a .Ponieważ' e lek t rowni w Zambrowie brakowało 
materia łów pędnych ,przysłano 2 5 . IV . t r an sp o r t  ropy w beczkaoh.Po otwarc iu  beczek okazało 
s i ę ,  że i*;»«» " taftien iła  ai§" wirodf.

D z i k i e  p o l a  .S t i s u n k i , p a n u ją c e  obecnie w n iek tó rych  okolicach  Polsk i ,przypominają  
bardzo średniowieczne s to sunk i  na "bzik ich^Polach" ,po  których harcowali  Ta ta rzy .Kozacy , ło ­
t r  ykowie i wszelkiego rodza ju  wyru tk i społeczeństwa.

Jak  już w ie lo k ro tn ie  donos i l i śm y , tego r o d z r ju  d z ik ie  stosunki panują w b a r d z i e j  
l e s i s t y c h  oko l iccah .L ubelszczyrny ,gdz ie  pcwodom tego  wszystkieg« j e s t  s i l n a  akoja dywersan- 
tów sowieck ie j .  Podobnie j e s t  t e ż  w wój.Bia łostockim,w g łęb iach  Puszczy B ia łow iesk ie j  i  Swi» 
s>owckiej,w bagnis tych  la sach  nad Narwią i .B ie b rz ą .  , ,

Na t e r e n ac h  tych pozos ta ło  sporo bo1 szewików,żołnierzy ^ ro b o tn ik ó w  z roku 1941- 
-go.Spadochroniarze z a o p a t r z y l i  ich w broń i  znaczną część  w y s ła l i  na Wschód£pewna i lo ść  
jednak pozostała.Gdy niedawno Niemcy z a c z ę l i  ich g o r l iw ie j  poszukiwać, u c i e k l i  w.l«Qy«Z .ftioh 
w ię c , j a k  t e ż  z rozmaitego rodza ju  elementów potworzyły s i ę  bandy ,grasu jące  po o k o l i c y , t r u d -  
n ięce  s i ę  w głównej mierze rabunkiem i  mordowaniem bezbronnyoh.Uzbrojenie tych band j e s t  • 
przeważnie doskonałe.

Żandarmeria i  p o l i c j a  urządza czasem obławy, kończące s i ę  krwawemi bi twami,k tóre  
n ie  .prpwą^zą jednak do l ik w id a c j i  bsnd.W Paszczy B ia łow iesk ie j  padło w jednym s t a r c i u  20- 
- t u  żandarmów,w Swif l łock ie j . i  lE-tu .Spokojny obywatel' n ie  może s i ę  wychylić po za obręb wsi ,  
gdyż naraża  s ię  na z a s t r z e l e n i e  przez bandytów; lub r o z s t r z e l a n i e  przez żandarmów,a i  we wsi 
n ie  j e s t  zabezpieczony przed najazdem d z ik ich  hord ,n iby  to  dywersyjnych,a właśc iwie  czys to  
rabunkowych. ’ ■

Z m i a n y  w a d m i n i s t r a c j i  o b ję ły  ostfenio Grodzieńszczyznę i  B ia łostoczczyz 
nę.Urzędy gminne z o s t a j ą  likwidowane, a na ich mie jsce  wprowadza s ię  Amtskomisar ia ty .ł ączące  
3-4 gminy, S o ł t y s i  pod legają  wprost amtskomisar zom.

W związku z tym s t o i  zakaz .zmiany miejsca  zamieszkania bez zezwolenia władz,nawet 
w obrębie gminy.Przepustk i  na wyjazd po za swą miejscowość rodzinną  obowiązują n a d a l , a  wy-
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dawa.iiie  p rzepus tek  w prjpJęt.yce w.łąśplwie j e s t  wstrzymane.Godzina p o l ic y jn a  trwa od 2 2 -g ie j  
do 5 - t e j .  •

N i  e m ó d l  s .,i  g , ..p r a o ,u. j  . .W Rypinie i  okol icy  gospodarzom z skaz ano . uczęszczać’ 
do .kośc io ła  nawe.t w niedzielo,motywując to. tym, że wiosna by ła  spóźniona i  .obecnie ani Jed-~^ 
ne chwila n ie  może być s t racona  dla  pracy w p o lu .Z re sz tą  zakaz dotyczy Niemców.narówni z 
Polakami.

WIADOMOŚCI SPOŁECZNE I GOSPODARCZE.  “v“~

B r a n k ą  n a  r o b. o ; t, y .iALlnnym miejscu podaliśmy już szczegóły<,dotyczącfi porywąnia- 
ludz i  na robofy  w War szawi*». Pobór t e k i  odbywa s i ę  jednak,zapewne w związku ze zbliżaniem: 
się.  rob&t ro lnych ,w’c a ł e j  Po lsce .

Na t e r e n a c h  "przyłączonych" do Prus Wschodnich,przeprowadzono r e j e s t r a c j ę  wszystk ich 
mężczyzn od l a t  14-tu  do 60-c iu ,Wszyscy ,k tórzy  n ie  b y l i  z a t ru d n ien ie  w zak ład ach ,p racu ją ­
cych dla  Niemców,zostawli wezwani na wyjazd do Rzeszy.

Takażdą gminę naznaczono kontyngent młodych mężczyzn i  kob ie t  na ro b o ty l ro ln e  w Pru­
sach. Kontyngent t e n  obejmuje roczn ik i  1925-17.Z wezwanych zg łasza  s i ę  dobrowolnie około 
2%.wobec czego stosowane są. łapanki ,  aresztowania  c złonkówrodzinj:,wysiedlania i  t . p .

Z te r e n u  Wilna Niemcy zażądal i  4 0 ; t y s .p a r  rąk  roboczych.
Dobrowolna i  przymusowa r o k r u t a c j a  robotników w ie jsk ich  w d ys t rykc ie  "Gal ic ja"  obe j ­

muje w n iek tó rych  wsiach do 3C-tu ^--ludności.

S t a n  z a s i e w ’ ó w  m  d y s t r y k c i e . "Galie ja" przedstawia  s i ę  następująco:
Oziminy n i k ł e , do 50/& żyta  r z e p a d ło ,p s z e n i c ą . mogą s i ę  je szcze  poprawić.
Zasiewy ozime wykonano ty lk o  wniektórych okręgach w 8C$ w innych znacnie  m nie j .S tan  

dwsa j e s t  średni.Odezuwa s i ę  brak  nawozów sztucznych.
,k Ziemniaki sadzono późno w i l o ś e i ' n i e w y s t a r c z a j ą c e j  z powodu braku sadzeniaków.Sadzo­
no gd ien iegdzie  nsweł łup iny  z ieuniaozana z oezkami.

Jakiekolwiek będę warunki;metee'roilą>.g.iczn© w następnych t y  godniach,to  w-każdym r a z i e  
j e s t ; r z e c z ą  pewną, że w t y n  z akątkw--zebrane, z pola  zb.Q:ża; n ie  wystarpzą na_ wy żywienie. miejscowej 
ludnośc i .  ■ . ;■ '•::

Rośl iny s p e c j a l n e , jak  r z e p ak ; l e n ,k o n o j i e  i  t . d . a l b o  przepadły,w zimie z upe łn ie ,a lbo  
n i e  były s iane  z braku n a s i e n i a „ l l a j i e p i e j  przedstawia  , s i ę  sprawa buraków cukrowych,forsowa- 
nych;przez  ‘Niemców i  z t e j  przyczyny, że n i a  mają zapasu innych nas ion .

•'■’■'•jo ; v ’ 'i vr •. v -j i, ,*• ••• « f
SPRAWY POLSKIE NA OBCZYZNIE. " ' " ~

1:1 o a c»■-Q-'dt? e n i  e R a d  y- II. i  ,ł j  t  r  ś w .Pod przewodnictwem gen. Sikorskiego  i  z
udziałem-Prezydenta  Rzeczypospol i te j  ;Rac zkiewieza oraz p r e w f a H ^ l s k i e  j  Rady'-Narodowe j  p ro f ;
S t . Grabskiego odbyło s i ę  dnia  13 .b.m. pos iedzenie  Rady Ministmw.W- jwiązku. z,;.;3s£atnAmi wyda­
rzeniami na g runc ie  międzynarodowym,wśród których na c z o ł o w y b i j a  s i ę  układ b ry ty j śkn -sow iec - 
cki.,dokonano przeglądu  prac po l i tycznych  rządu w c iągu os ta tn iego ,  półrocza.Rada Ministrów 
pow aif ła ;;§§dnomyślnie• uchwałę .us ta is i jącą  pogląd rządu na omawiani; sprawy oraz Wyrażającą 
wdzięczność gen.Sikorskiemu za jego d on ios łe  ~rnce,  -■

U-C..-,h-tiy:-ą.;ł a r:. .R a d y N a .y o d -oyyp,.e <j -. . Prezes  Rady Ministrów, gen .S iko rsk i  wygłosi ł  na r 
posi.gdęeniu Rady Narodowej expose o ?syt.uac j i  p o l i ty c z n e j .P o  wysłuchaniu przemówienia p re -  • 
miera oraz po dyskus j i  Rada Narodowa w dniu 16-tym czerwca powzięła n a s tę p u ją cą  uchwałę:

-[^Rad^,[Narodowa Sol idary  t u j «  s ię  z .-oświadczeniem prezesa  Rady Minist rów, wyrażającym sec zer-' 
zadowolenie z. układu-lrrytyjfcfeosowieckięgo, a w szczególnośc i z zawartego w nim; zgodnie z zasad^ 
mic.Kftribyv^|a^tyę:}cAej zapewnienia, ż.e; przy organizowaniu powojennego bezpieczeństwa i  dobrobyt 
gQ§podara£ęgo.-.;w .Eurooie państwa rr .eęgone współpracować.¡będą w łączn o śc i  ze wszystkimi sprzyni 
rzonyęii^krąjamitiJj.ierując ■ s i ę  przy tym.lwiema zasadami:ń ieszukania  d la  s i e b i e  .ądębyczy t e r y ­
to r i a ln y c h  i  n iemieszania  s i ę  do spraw wewnętrznych innych krajów.Rada Narodowa, wyraża na- 
dzięję^żęf.układ te n  d z i ę k i  tym zasadom, przyczyni s ię  do z ac ie śn ie n ia  współpracy narodów 
sprzymierzonych i  w c z a s i e  wojny i po. niej-,w szczególnośc i  do na leży tego  u s t a l e n i a  p rzysz ło -  
ś ę j . - t e j . ^ z ę ś c  i  Europy,w k t ó r e j  Polska  p j s i a d a  2najżywotnie  jszg* i n t e r e s y  i  nal k tó re  j_ powojenne 
ksz ta łtowanie -musi mieć wpływ rea lny.Rada Narodowa s tw ie rd zą ,że  .przewidująca i  zgodna z in ­
teresami, narodu p o l s k i e g o 'p o l i t y k a  rządu,ąfw> szczególność i  p r e e e s a ;Rady Ministrów gen .S ikor-  
sk iegd ,uzyskuje  ca łkowite  uznanie Rady.Przez n ie u g ię t ą  postawę społeczeństwa naszego w k ra ju  
i  rodaków,znajdujących s i ę  na t e r e n i e  Ros j i  oraz na skutek chlubnych czynów polsk ich  s i ł  
zbrojnyo-h przywrócone z o s ta ło  Polsce  nadwyrężone poważnie błędami>które spowodowały klęSkf 
m i l i t a r n ą  v:e wrześniu 1939-go roku ,na leżne  j e j  stanowisko wtrSd narodów cywilizowanych: i  po­
żądany wpływ na ksz ta ł tow an ie  s i ę  Spraw międzynarodowych". -r -y ■■■?; rr . i--?

' d-,? ■ ■ . - ’ ¿ge : ; s rcJi-
S or -  a .w .a. t  e r . r  o r  u n i  e mii  «epg k i  e g  o w P o  1 s • o ę. .Mi n i s t e r  Eden był- i n t e r ­
pelowany w Iz b ie  Gmin w sprawie ©krucien'stw niemieckich,dokonywanych w P o lsce .M in is te r  za­
pytywany był m . i . , c z y  rządowi b ry t . z n a n e  są t a k i e  f a k t y , j a k  np.branka  niewolników,przymusowe
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rofaoty d la  .mężczyzn od 16-go do 60-go roku życ ia ,egzekuc je  masowe i  t . p . M i n i s t e r  Eden oświad­
czy ł :  Rząd 'WBrytsnii powiadomiony j e s t  o każdym poszczególnym 'akcie zbrodni i  okrucieństwa 
niemieckiego w Polsce.Tak więc np . rząd  b r y t y j s k i  otrzymał dz iś  wiadomość 6 wyłapywaniu ludno­
ś c i  w dniu wcz ra jszym ,co miało mie jsce  na jednym z placów Warszawy,Placu-Napole o n a , gdzie 
sch-ytano około 1.000 osób.Przypominam obecnie : władzom niemieckim i  Ńaro.dowi Polskiemu, ; 
który  tak .  d z i e l n i e  walczy, oświadczenie p rem ie ra1C hurch i l la  z paźdz ie rn ika  u b . r . , i ż  z ap la ta  
za popełn ione1’fcbrodnie j e s t  jednym z n a '  j  wse ż ń i  e j s z y o h o e 1 6 w w .o j  e n - 
n y c h ",

“ W cza s ie  i n t e r p e l a c j i  jeden-z  posłów b r y ty j s k i c h  zwrócił  s i ę  do’rządu 'z  propożycj ą , aby 
po zakończeniu :,wójny wszyscy profesorowie h i t l e ro w c y ,g eo p o l i ty cy  i  r a s i ś c i  b y l i  sk ézani na 
odbyćie .d łu g o le tn ie j  kary oraz ,aby  z uwagi na bezprawną służbę pracy»stosowaną wobec ludno­
ś c i  p o l s k i e j ,  - zagrożono, rządowi niemieckiemu przymusową służbą pracy d la  wszystk ich  cz łon ­
ków p a r t i i  N.S.D.Á.P. •

R o z k a z  d z i  e n n y R e n . S i  k o r s k i  e k o ' d o w o j s k  p o 1 s k i  c h. 
Wódz Naczelny gen .S iko rsk i  wydál rozkaz do wo^pk po lsk ich  na dzień święta  Sztandaru,obchodzo­
nego przez Stany Zjednoczone w dniu 14-ym czerwca:

"Żołn ie rze  R zeczypospo l i te j  ! W dniu 14-go czerwca w ie lk i  naród amerykański obchodzi . , . ,T ... 
u roczyśc ie  święto  swojego sz tandaru .Gwieździs ty  sz tandar  Stanów Zjednoczonych Ameryki Pó ł­
nocnej  j e s t  dumnym zńakiem zwycięs twa.Jes t  on w obecnej chwil i  dziejowej symbolem walki n i e ­
u g i ę t e j ,  jaką prowadui 26 narodów ¿. n iepodleg łość  włrasną i  wyzwolenie człowieka .S tanie ,  s ię  
on wy-razem wolność i , k t ó r ą  prezydent,  Roosevé l t  o k r e ś l i ł  t a k  pięknie,mówiąc o wolności myśli  
i  s łowa,o wolności  wyznania i  w ia ry ,o  wolności od n ied o s ta tk u  oraz o wolności od t rachu  1 
te r ro ru .N a ró d  p o l s k i  pierwszy wys tąp i ł  zb ro jn ie  w o b r o n i e ' t y c h  wzniosłych ideałów ogólnoludz­
k ich .  Trwa on dotąd niezachwianie  na eksponowanym po-sterunku. Lec z obecnie wraz z nim walczy.
3/4  całego swiata .To t e ż  od ch w i l i  ,k iedy< prez-.RooBevelt r t u c i ł  na sza lę  wydarzeń wojennych 
o lb r z y - i e  zasoby moralne i  m a te r ia lne  Stanów. Zjednoczonych,jesteśmy-daleko b a r d z i e j tn i ż .k i e d y ­
kolwiek p w n i  zwycięs twa,Zbl iża’ s ię  ono ku nam krokiem daleko szybszym ,an iże l i  sądzą prze*- 
c iw nicy ,k tó rży  p r z e s t r z e g a j ą  nagle  i  nieoczekiwanie ludy własne przed wojną 'd ługot rwałą  i ’1 
i r z e w lek łą .

W dniu d z i s i e j szy m  sz tandar Po lsk i  powiewa z g o d n ie ' !  chlubnie  obok sztandaru  gwiaździ­
stego, jako znak Po lsk i  n i e ś m ie r t e ln e j  i  n i e z n i s z c z a ln e j ,w a lc z ą c e j  w gronie  sprzynierzonych 
narodów.-łfiecha j więc w imię t r w a ł e j  przy ja źn i  . j aka  nas łą czy  ze Stanami Zjednoczonymi Amery­
ki Północnej ,w imię prowadzenie walk i aż do całkowitego rozgromienia wspólnego wroga,ich  
sz tandar zawiśnie na '’mas źtach' po l sk ich .P o lsk i«  S i ły  Zbrojne p re z en tu ją  przed nim .broń,a ' t r ę ­
bacze od,egrająJW ch w i l i  jego podnoszenia ha s ło  wojska, p o lsk iego .S e rca  nasze n ie ch a j  z ab i j ą  
w tym uroczy tym momencie zgodnym rytmem z sercami sz lachetnego narodu amerykańskiego.Piękna 
t r a d y c j a  wspólnej walk i o wolność n iecha j  oświeci łuną drogę krzyżowę narodu p o l s k ie g o , jako 
niechybnę zapowiedź jego wyzwolenia i  l e p sz e j ,b o  sprawiedliwej p rz y s z ło ś o i .

Rozkaz n i n i e j s z y  odczytać w dniu 14-g czerwca- więczirem przed frontem wszystk ich 
oddziałów wojsk,dywizjonów le tn iczych  i  na pokładach okrętów Rzeczypospo l i te j .

Podpis ano’.S ik o r s k i ,  gen. b ro n i .

D z i ..ą ł  a . I n  0 ś ć 1 o t  ń i  c , t w a p o 1 s k i  e g o  z a  m a j  : l/.Bombowe: i lo ść  
wypraw - 13, i l o ś ć  samolotów - 14‘3 , główńe celeiHamburgjMannheimjStuttga** rNantes »Warnemunde» 
S t .N aza i re ;  s t r a t y  w ła sne : zaginionych - .18.2/ . Myś l iw sk ie :  i l o ś ć  zes t rze lonych  dfiJnoio(iów*npla - 
-  6 .uszkodzonych -  9 . S t r a t y  własne -  5. Zadania ł a t a k i  na o ś l e  we F r an c j i  i  os łońa  wypraw Jdojtł— 
bowych. ■ ¡'- ■ • ’• •'

IT a B .1- i  5 ;k- i£-m W s c h o d z i e  utworzony został. .  II .Korpus  Armii P o l s k i e j  pod dowództ­
wem gen. Zając a.Korpus sk łda s i ę  z jednos tek ’, k tó re  już dotąd d z i a ł a ł y  na Bliskim Wschodzie i  . 
z 28-miu t y s i ę c y  Kolaków,przybyłych z R o s j i . J e s t  on całkowic ie  zmechanizowańy i  uzbrojony 
w d z i a ł a  przec-jwczołgowe i  p rzec iw lo tn icze  najnowszego.-typu.

P o 1 s.^k a d y w i  z j  a K a r p a c k a  w P - a l e ś  t y  n i  e .PAT komunikuje z Je rozo-  
limy:Dnia 13-go czerwca Wysoki Komisarz Pales tyny wraz z małżonką oraz b ry ty j sk im  dowódcą 
s i ł  zbrojnych w P a le s ty n ie  gen.Mąc Connel odwiedzi l i  oddziały  p o l s k i e j  dywiz j i  k a rp a ck ie j .  
Wysokiego Komisarza Pa les tyny powita ł  'dowódca wojsk polsk ich  ,na Sr*dkowym Wschodzie,gen.Za­
jąc.Gosc.ie dokonali  przeglądu oddziałów p o lsk ic h ,a  nas tępn ie  b y l i  obecni na ćwiczeniach a r t y ­
l e r i i  polowej, poczym u d a l i  s i ę  do obozu junaków,przybyłych niedawno z Rosj i .Gość powita ł  od­
d z i a ł y  p o l s k i e  na p rzeg ląd z ie  po: polsku ¡'"Czołem kompania'1-.

D u c h ^  s o l i d a r n o ś ć  i ' w  w o j  s k u p o 1 s -k  i  m . Internowani w Szwajcar i i  
wojskowi polscy  z ło ż y l i  60^ty s . f r an k ó w ’n a . rzecz Polaków w. Ros j i . Jeńcy of icerowie  polscy w obo­
zach niemieckich z ło ż y l i  równowartość 800 dolarćw na rzecz  u l ż e n i a  n i e d o l i  po lsk ich  s z e r e ­
gowych w obozach jeńców.Zołn ie rzSLWojslc polsk ich  w R os j i  zrezygnowali dobrowolnie ąe swych 
sobotn ich  ra c y j  żywnościowych,przekazując je  na użytek p o l s k i e j  ludności  cywilnej w R o s j i .



. N ę -4  z n a . P r  o p a g .a n d a .Niemcy rozpuszcza ją  na Węgrzech p o g ło sk i , ż e  po lsk i  leg ion  
ochotniczy .b ie rze  jtfż 'Udział .:w walkach na f r o n c ie  wschodnim, po s t r o n i e  Niemców.Ms to  być 

. zachę ta  d la  Węgrów,aby .zwiększyl i  kontyngenty wojsk,wysyłanych na f r o n t  rosyjski.Niemcy za-
pomwiPją,że w t e j  wojn iC .ń le  by’ło,niema i  n ie  będzie  legionu polsk iego  po s t r o n i e  Niemiec.< ''Qr'Fr- • o 9 /
P .Qr̂ i a c y n a . m i.j.ę. d z y n a r o d o w y m  z j  e ź d z  i  e w - G l a s  g o  w.Ty s iące  
prz -edstawic ie l i  młodzieży całego swiota  z jecha ło  do Glasgow na międzynarodowy zjazd młodzieży, 
naH^óTym wygłoszono przemówienia,wzywające do czynnej w a lk i .M in is te r  Lotnictwa S in cla ir  
wvg^psił przez rad io , .b ry ty j sk ie  spec ja lne  przemówienie do młodzieży p o l s k i e j  oraz innych 
narodów.Na z jeźdz ie  reprezentowani b y l i  p rz e d s ta w ic ie le  młodzieży Po lsk i ,C zechos łow ac j i ,B e l ­
g i  j ; iHolandii ,F r inc j i ,D an i i . ,N orw eg i i ,G rec j i ,C h in  i  Jugosławii  o raz  młodzież byyty jgka  ze 
wszystk ich  c z ę ś c i  Imperium B ry ty jsk iego .

P rze d s taw ic ie l  młodzieży p o lk ie j  oswiadczył:"Młodzież polska,przebywająca na t e r e n i e  
WBrytanii,Łzwraca s i ę  do młodzieży w kra ju .Koledzy ! Cokolwiek mógłbym Wam powiedzieć ,mówiąc 
z wolnej ziemi bry ty jski.e j»brzmia łoby s łabo w irych us tach  i  bezbarwnie.W w a lce ,k tó rą  prowa- 

■ dzimy,udzia> Wesz j e s t  największy i  c i e r p i e n i a  Wasze są  największe.Jedynym pozdrowieniem,
godnym Was, k tó re  c i ś n i e  mi s i ę  na u s t a , s ą  słowa p o e ty : ’’Pryskają  n ieczu łe  lody i  p rzesądy ....
św /a t ło  ćmiące.  Wit.aj ju t rzenko  swobody, zbawienie za tobą  słońce !"
PRZEGLĄD POLITYCZNY na dz ień  24 czerwca 1942-go roku.

? u r r  o i ,  tc8  u t o n i c u s  . . . N aszym »ję tym obowiązkiem j e s t  jego śmierć odpokutować, 
:fego zadanie p r z e j ą ć , a l e  przede wszystkim w sposób na leży ty ,bez  ł a s k i  i  słabość i ,wrogów na- 
sźegoonarodu z n iszczy ć . . . . "Tymi słowy żegnał Himmler zwłoki swego zas tępcy  Heydricha n§c u ro-  

•sbezvstym pogrzebie w B e r l in i e .B y ło  t o  oświadczenie zbytecznesczyny mówią same za s ieb ie .Od 
chw i l i  zamachu na s ze fa  katów h it . la rswskich,Ges tąpo wnyll  swojej n a cz e ln e j  zasady -  n ie  
szczędzić  k rw i ,an i  swojego n a rodu ,an i  obcego,gdy chodzi o byt Niemiec -  n ie  szczędzi  krwi 
narodu, czeskiego.Opanował tam Niemców sza ł  mbrdpwania,s-, że są  nieodporni,  na t ę  zarazę,wztao- 
iony s z a ł  t e r r o r u  p r z e r z u c i ł  s i ę  na inne kra j e . ókutiowane. Jedną z o s t a t n i c h  o f i a r  masowych 
egzekucyj w Czechach j e s t  gen. El jasz . ,były  premier w rządadh Hachy-, aresztowany' po objęc iu ,  wła­
dzy w " P ro tek to rac ie "  właśn ie  przez Heydricha/sŁazany wówczas na śmierć i  dopiero  tera®*po 

¿•"9-ciu miesiącach s t racony .  *:!>:’■ ;n
Gestapo ,n i e  będąc w s t a n i e  w kryć s_praxvców zamachu, sk ierowała  do ludności c z e s k i e j  u l t i -  

-vmatum,całk iem oryginalnego autoramentu:"Macie, do wyboru albo służyć z c a ł ą  l o j a l n o ś c i ą  ‘ ' . 
w ie lk i e j  Rz®szyvalbo przygotować .s ię  na l o s , j a k i  spo tka ł  Polskę ! Znany publicys ta ,  ang ie l -  
'ski .James Fergenson w związku z tym horendalnynV wltimetum s tw ierdza: "Niemcy n ie  przyznają  
s i ę  d® d łu g ie j  l i s t y  morderstw ludności cywilnej /w  "okupowańej Polsce.Tym razem jednak przy­
z n a l i  s i ę , ż a  przynajmniej  jeden z kra jów,wprzągnięty w "nowy ład" H i t l e r a  znosić mUOt.los, 
będący ods traszającym przykładem dla  innych" . I s t o t n i e  d'la naś n ie  j e s t  'niespodzianką los wsi 
L i b i c e ,k tó r a  zą t o , ż e  w j e j  oko l icach  dokonano zamachu na Heydricha z o s t a ł a  zrównana z z i e ­
mią, wszystk ich mężczyzn r o z s t r z e l a n o , a  kob ie ty  wywieziona do obozów koncentracyjnych.Ludność 
czeska  n ie  p r z e s t r a s z y ł a  s i ę  gróźb i  sprawców z amac.hu n ie  wydała.

Radio p r a s i e  o g ło s i ł o  wreszcie  z tryumfem,a c a ł a  p ra sa  niemiecka natychmiast  powtó­
r z y ł a , ż e  poszukiwania zamachowców z’o s t a ł y  uwieńczone pomyślnym skutkiem.Gestapo wykryła w ko­
ś c i e l e  św.Boromeusza wPradzo kryjówkę zemachowców,którzy na skutek stawianego oporu z o s t a l i  
z a s t r z e l e n i . B y l i ,t o  jakoby obywatele czescy ,zsm e s z k s l i  w A ngl i i»p rzyby l i  do Czech na samolo- 

, t a c h  an g ie l sk ic h , J sk ż e  mogło;%yć'inaczej ?Tej motywacji n i e  na leży  traktować poważnie.Wszyst­
ko ..przemáwi'S'-.za tym,że zamordowani w k o śc ie l e  praskim b y l i  niewinnemi o f ia ram i ,  n ieudo lnośc i  

r: niem ieck ie j  p o l i c j i ; N i e  miała, ona widać innego śposobu wybrnięcia  z kompromitującej s y t u a c j i
i  "zlikwidowała" sprawę zamordowaniem je szcze  k i lk ü  niewinnych osób.

Szeroka opin ia  A n g l i i  i  Stanów Zjednoczonych z o s ta ł a  do g łęb i  poruszona wzmożoną 
f a l ą  t e r r o r u  w krajach.,okupówanychvW'ia8omości o; oetatnichimasowych egzekucjach oraz dek le ra -  

i. c j a  na jp ie rw rządu polskiego,*a^potym czesk iego ,że  c a ły  naród niemiecki musi pontoéi  odpowie­
dz ia lność  za zb rodn ie . spowodow&iy dyskusję  w Izb ie  Gmin.W odpowiedzi na i n t e r p e l a c j ę  posłów, 
czy znane są rządowi angielskiemu przestęps tw^ niemieckie  w Polsce  i  jak  zamierza na n ie  za­
reagować, min. Eden oświadczył, iż  jednym z głównych celów obecnej wojny j e s t  ukaranie  spraw­
ców morderstw)popełn ipnychi:w.;kra,jaoh okupowanych.Wydaje s i ę  nam, że rząd a n g ie l sk i  j á s t  w 
posiadaniu  środków r e t o r s y jny'd'h i  może już t<?ra2_ p rzy jść  z pomocą b e z l i t o ś n i e  n iszczone j  lud­
n o śc i  n iek tó rych  krajów okupowanych.'.7 odwet za każdy akt masowej zbrodni -  n a lo t  na jedno 
zamiast  niemieckich' ,a j-ównoeczęśnie zawiadomienie jego ludnośc i ,co  j e s t  przyczyną n a lo tu ,  
wówczas " f u r r o r  t e u to n ic u s"  szybko us tanie.Beźkarny.  dotąd gestapowiec ,nim p rz y s tąp i  do ka to ­
wania swej of .i a r y , dobrze si .ę .zastanowi,  co za'. W  g ro z i  jego ż o n ie ,m a tc e ,n a jb l i ż s z e  j  ro d z in ie .

N a r a d y  w W a s z y n g t o n i e  .Rozmowy C h u r c h i l l a , k tó r y  p r z y l e c i a ł  samolotem do 
Waszyngtonu w towarzystwie  szefa,  b ry ty j sk ieg o  sztabu  im per ia lnego , gen.Allan  Brooka i  k i lk u  
wyższych of ic er ów, ot cc z one są- śc i  s ł ą  t a j e m n i e j  a le  sam f a k t  ponownego spo tkan ia  Roosevelt  - 
-  C h u rch i l l  wywołał najżywsze za in teresowanie  -prasy światowej.Czasy s ię  zmieniając je szcze  
niedawno tak im  zainteresowaniem, d-arzono niespodziewane spotkania  H i t l e r a  z kierownikami 
państw z nim sprzymierzonych,dziś n ie  budzą one większego zac iekawienia  o p i n i i , które bacz-
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n ie  ś l e d z i  za tem,co s i ę  d z ie j e  u inglosasow i  od n ich  oczekuje rozs t rzyga jących  n a reszc ie  
Jer o ków, P i  6 rws z a konf sr enc j a Roosevelt  - Church i l l  zakończyła s i ę  ogłoszeniem Karty Atlan­
t y c k i e j ,  a więc zasadniczych celów wojny,druga - us ta len iem  k o le jn o śc i  kampanii wojennej i 
stwierdzeniem,że  wrogiem N r . l  są Niemcy,a więc,że  na t e r a z  frontem pierwszoplanowym j e s t  
Europa,ootym Pacyfik.Co przymięsie t r z e c i e  spotkanie  ? Obecność w aszyngtonie  szefa sztabu 
iirroer ia lnego i  jego c i ą g ł e  konferencje  z gen.Marshallem, szef  em sztabu U.S. A.pozwalają dz ion-  
nikom anglosaskim wnosić , że przedmiotem obrad waszyngtons ich  są zagadnienia ,związane z ope­
rac jami lądowemi,zatym sprawa drugiego f r o n tu ,o  którego s tw i rzen ie  w r . 1942-gim mówił o f i ­
c j a l n y  komunikat angie.lsko-sowie.cki . obwieszczający podpisanie sojuszu.

W. śc i s ły m  związku z utworzeniem nowego f r o n t u  przeciw Niemcom w Europie pozos ta je  
sprawa żeglugi.Wobec potężnego wzrostu amerykańskiej produkcji  wojennej z jednej s t rony ,  
a z d rug ie j  z a t a p i a n i a  tońnażu przez niemieckie  łod z ie  podwodne»zagadnienia t r a n s p o r tu  przez 
morza -  podstawową a r t e r i ę  omunikacyjną al iantów - wysuwa s i ę  na czołowe miejsce.Niedawno 
premier A u s t r a l i i  C ur t in  oświadczył., że produkcja roczna statków handlowych n ie  pokrywa je-^ 
szcze s t r a t , ponoszonyxh, w t . z w .b i tw ie  o A t lan tyk .D zienn ik i  a n g ie l sk ie  s t w i e r d z a j ą , że *d z l i ­
kwidowani tego  niebezpieczeństwa zależy szeroko zakrojona akc ja  zaczepna na lądz ie  europe j­
skim i  p r z e s t r z e g a j ą  optymistów',bowiem przed rozwiązaniem zagadnienia,  tonnażu handlowego 
n ie  może być mowy o powstaniu drugiego f ron tu .

' Jak zareaguje  na to  jedna ze s t ro n  małżeństwa z k o n ieczn o śc i , jakim j e s t  sojusz an g ie l -  
sko-s wiecki ? P.Mołotow był napewho poinformowany o takim s t a n i e  sprawy.Narazie Najwyższa 
Rada Sowietów ra ty f ik o w a ła ' pakt lohdynski i  wobec przyjazdu do Moskwy ambasadora a n g i e l s k i e ­
go lada dz ień  n a s t ą p i  wymiana dokumentów ra ty f ik acy jn y ch .

N a  p r z e d  w i  o ś n i  u .W o s t a t n i c h  tyg idn iach  k ie rownicy ,wybi tni  p o l i ty c y  i  p u b l icy ­
ś c i  WBrytanii i  Stanów Zjednoczonych obszern ie  Omawiają’.cele  wojenne sojuszników i  o rgan i ­
zac ję  świata  powojennego.Jak zawsze ,tak i  t e raz  podstawowa zasady przyszłego u s t r o ju  spo łecz­
nego w du hu demokratycznym i  humanitarnym ogłoszone z o s ta ły  za Atlantykiem.Prezydent Roose­
v e l t  oświadczył, że U.S.A.walczą o c z t e r y  wo lńość.is  wolność wyznania,wolność sumienia,uwolnie­
n i e  św ia ta  od nędzy i  s t rach^ .P o  nim zabra ł  głos wiceprezydent Stanów Wallace i  powiedzia ł ,  
że wolność p o l i ty c z n a  ni  ■ j e s t  wszystkie»,obok n i e j  i s tn i e j e . - j e s z c z e  wolność, gospodarcza. 
Wreszcie m in i s t e r  Sunner Wells mówił o obowiązkach U.S.-A.wobec narodów, gospodarczo słabych,o  
odpowiedzia lności za1 odbudowę powojenną.W związku z 'podpisaniem sojuszu ang ie l sko-sow ieck ie -  
go dysVusjp os iągnę ła  punkt kulminacyjny.Mowy m in is -rów |  po l i tyków ,a r tyku ły  praeowe i  odczy­
t y  radiowe oosypały s i ę  z obydwu s t r o n  At.’ ritügrku .3 a to  rozwżania , rzecz  j a s n a , ś c i ś l e  t e o r e t y c z ­
ne racze j  s zk ice  " a r c h i t e k to n ic z n e , n ie .  p łany : budowli, przytym. zarysy amerykąnskio. są b a r d z i e j  
i d e a i l i s t y c z n e  zgodne z upodobaniami tego narodu. ’

Nie t r z e b a  lekceważyć, tego tematu,choć iaż j e s t  on omawiany.w momencie największego, 
natężeni '-  wojny,kiedy sz^ r -  człowiek wsłuchuje s ię .w  huk d z i a ł  i  rozrywających s i ę  bomb 
lo tn ic z y ch ,a  n ie  w mowy ó p rz y sz łe j  szczęś l iw ośc i  świata.Ważnym j e s t  może n ie  t y l e j c o  s i ę  na 
t e n  temat.mowi i  p i s z e , i l e  t o , ż e  już  s i ę  o tym mówi.Jeszcze ro k ,p ó ł  roku temu, sprawa t a k i e j  
o rg a n iz a c j i  poköju.aby n ie  był przegrany,  jak  pob i j  w e r s a l s k i , n i e  z ajmowals"Tnnys łów. polityków 
a n g ie l sk ich  i  amerykańskich.Szerokie  j e j  wentylowanie w c h w i l i . obecnej świadęzy o zmianach 
w rozwoj ■ wypadków wojennych,o dalekim,może, a le  zarysowującym s ię  końcu w ojny .Jes t  to  pierwsza 
jaskół lca(p rz y l a tu j ą c a  je szcze  w dni z imne ,ale  tchnące  już przedwiośniem.

S y t u a c j ą  w e  F r a n c j i  ¡Kampania włoska przeciw Francji»domagająca s ię  oddania
Sabaudii ,Korsyki i  Tunisu narazi.e znowu ucichła.W c i e n iu  "Osi1’ musiało dojść  do porozumienia. 
P.Lav.^l pr Swdopodobnie zgodzi ł  s i ę  na jak ie ś  k o n c e s je , aby móc nadal ku pożytkowi B er l in a  wy­
stępować na scenie  V ichy .Z o s t a t n i c h  wiadomość i. możnaby wnosić ,że  takiaffli"koncesjami mogą być: 
udos tępn ien ie  n iek tórych  portów Afryki  franouakie j , ,  jako baz d la  niemieckich lodz i  podwodnych, 
o czym wspominała p rasa  an g ie l sk a .D a le j  wzmożenie r e k r u t a c j i  Francuzów na roboty do R eszy,  
wreszcie  oddPnie całego  przemysłu na n e m ie c k ie  c e le  wojenne.Nie wiemy,jakie  były us tępstwa,  
a le  faktem j e s t , że dyplomacja włoska ods tawiła  s t r a s z a k  korsykański i  z a j ę ł a  s i ę  wizytą  
h iszpańskiego m in i s t r a  Spraw Zagranicznych Serr-ano Sunera ,a  mar sz .P e ta in -p o  p rzy jęc iu  rewij  
wojskowych w Sabaudii  i  i n sp ek c j i  M arsy l i i  w r ó c i ł ‘̂ ip. V ichy .P .Lava l ,n ie  chcąc zupełmie u t r a ­
c i ć  p r e s t i ż u , a  może obawiając s i ę  konkuren ta ,n ie  pozwolił p .D o r io t .n a  wjazd do F r a n c j i  n ie -  
okupowanej .Wszystko t o  n ie  oznacza,aby widownia francuska zmieniła  zachowanie.WłaSnie przed 
paru dniami w Paryżu znowu rzucono bombę do loka lu  p ro h i t l e r o w s k ie j  p a r t i i  tegoż Doriota ,w 
Di.ion dokonano zamachu na o rokura to r .a ,gdz ie indz ie j  wykolejono pociąg wojskowy.Opór przeciw 
okupantowi i  nowlnym mu władzom miejscowym ni^  ty lk o  n ie  u s t a j e  w społeczeństwie francuskim*, 
a l e  w i ą ż  wzmaga s ię .N a  scenie  w Vichy występuje t e a t r  mar i  on et  ek, prawdziwa Francja  da ła  
znać o sobie w czas ie  b o h a t e r sk i e j  obrona oazy Bir-Hakeim w L i b i i  przez waleczne oddziały  
Wolnych Francuzów. ~

ROŻNE.

O d e s s a  p o d  o k u p a c j ą  r u m u ń s k ą  .Przedwojenna l i czba  mieszkańców Odessy, 
wynosząca 600.000 lu d z i , s p a d ła  po oblężeniu  na 400 .000 ,z czego połowę s tan o w i l i  Żydzi.
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Przez dłuższy czas d z i a ł a l i  w mieśoie dywersanci sowieccy»ukrywający s i ę  w d ług ich  ko­
ry ta rzach  podziemnych.ciągnących s i ę  na p r z e s t r z e n i  wielu kilometrów pod miastem,Korytarze 
są p o z o s te ło ś c i ą  po dawnych kamieniołomach,a przez us tępu jące  wojska sowieckie z o s ta ły  przy 
stosowane do ukrywania s i ę  w n ich  sabotażystów.Gdy d z ia ła ln o ść  ich z o s t a ł a  weeszcie ukró­
cona , zaczę t o w środku ziiry usuwać Żydów z mia-sta. Ogromna. większość z n ich  zo s ta ł a  w cza s ie  
. t ranspor tu  wymordowana przez p o l i c j ę  rumuńską.Były to  jedynie  " p o rz ąd k i" , k tó re  dotąd w mie­
ś c i e  zaprowadzono.Odbudowy bardzo s i ln y ch  zniszczeń  je szcze  n ie  rozpoczęto ,gdyż niema'1 
wszys tk ich fachęjwców bolszewicy ewakuowali.W c iągu  zimy uruchomiono t y lk o  częściowo a le -  

, ktrownię i  4 wozy tramwajowe. *•'
Rumuni n ie  e k sp lo a tu ją  k ra ju  t a k  bezwziędnie,  jak Niemcy,nie wprowadzil i  niewolnictwa 

w pracy,.ale zaopa t rzen ie  miasta w orodukty niezbędne dov-życ i s  j e s t  n iew ys ta rcza jące ,  i  panu­
je  wielka  dr.ożyzna,Trudne oołożenie  ludności  miasta  potęguje  fa łc t f'że n ie ła tw o  znaleźć j a ­
k ie ś  z a ję c ie  i  duża j & s t ' i l o ś ć  bezorobotnych.

.Aparat adminis t racyjny  j e s t  rumuński, ale Niemcy, zwłaszcza SS-mani, gf a j ą  dużą r o l ę .
%W. o j  s k a a m e r y k a ń s k i e  w o ■•p i  n i  i  s z w a j . c a r s k i e j .  Pr  as a szwa 

ca r ska  omawia, postawę wojsk amerykańskich przybyłch do A n g l i i .S ą  to  t . zw .wojska  doborowe. 
Stosunki ich  z ludnością  miejscową są naogó łdoskona łe .Psych iczne  nas tawien ie  tych wojsk 
j e s t  pewnego rodza ju  rew e lac ją  d la  Anglików.Pewien o f ice r  a n g ie l sk i  opowiadał Amerykanom, 
że w b i tw ie  f l a n d r y j s k i e j  Anglicy m us ie l i  zaniechać ataku,ponieważ 3/4 ich  stanu pos iadan ia  
u le g ło  z n i s z c z e n iu .Na to  Amerykanie jednogłośnie  z a p y ta l i ,d l a c ze g o  pozo s ta ła  1/4 n i e  zary­
zykowała ataku ?! Inny o f i c e r  b r y t y j s k i  oświadczył, że Amerykanie t r a k t u j ą  śmierć jako pew­
nego rodza ju  przeszkodę w biegu  na - p r z e ł a j . J e ś l i  s i ę  p rzeskoczy , to  d o b r z e , j e ś l i  n ie  - to  
trudno ,  a z r e s z t ą  wówczas już wszystko jedno.

Z m i a n a  m i e j s c a '  p r a c y  robotników niemieckich^zatrudnionych w przemyśle 
zbrojeniowym, j e s t  dozwolona ty lko  ca zgodą Arbeitsemtów i  musi być .ograniczona ty lko  d o • 
wypadków na jkon ieczn ie jszych .

E t  a k m i  e s z k a ń  .P rasa  niemiecka donos i ,że  w Rzeszy wprowadzono przep isy  normują­
ce TTóTiT- iokaTorBw^w~m7eszkaniaoh prywatnych wobeo " s i lnego  głodu mieszkaniowego *Ponedto 
rozwM«»esą możliwości p rze róbki  l o k a l i  biurowych na mieszkania.Podobno w Nadrenii  akcja 
nrry-irjiswsp. , i l o ś c i  lokatorów do pewnych norm odn ios ła  już duży sukces.

• r < " W i  •• ' ‘ *Z a s i e w y ,  n a  U k r  a. i n i  e . J ak wyni'” ; z głosów prasy n iem ieck ie j  olbrzymia połać 
ś p ich le rz a * eu ro p e jsk ie g o .u ro d z a jn e j  Ukra iny , leży  odłogiem.Zasiewy ozime o b ję ły  mniej wię­
c e j  1A  .obszaru U kra iny .czy l i  50-65$ stanu'normalnego.Władze gospodarcze mają n a d z ie j ę .n ed -  
rob ić  to  zasiewami jarymi.Będą t o  jednak ra c ze j  płonne n a d z i e j e ,g d y ż , j a k  t e  same źródła  
p rz y z n a j ą ,uprava r o l i  w z ac Kiej c z ę ś c i  musi być dokonywana r ę c z n ie .

S z w a j c a r i a  b ron i  s i ę  przeciw propagandzie narodowo-socja lię tycznej,Komis ja  p ra ­
sowa departamentu Spraw Wewnętrznych zamknęła na c z t e r y  miesiące tygodnik "Die F r o n t" ,b ę ­
dący eksoozyturą  p ropag an d y 'h i t l e ro w sk ie j .
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